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U C Z E L N IE  B E Z  
C H Ł ^ ? 5 E 1 C H  D Z It/ C l

W ciąmi 10 lat liczba synów 
chłopskich, ks_tałcących się w 
szki >„ h średnich spaała o jedną 
trzecią, to znaczy od roku 1926 z 
26000 spadła do 21000 w  r 1936, 
wynosząc przy tym 9 proc, ogólnej 
liczby uczniów.

Cyfry te są zastraszające. Cy-

A

Czas n a jw y ż s z y  postawić spraw ę jasno

Jak żydzi witali „czerwony armie
rta  u l i c a c l ł i  W i ln < *

tt

Z a cy to w a liśm y  p rzed w czo ra j 
g ło s  n aszego  czy te ln ika , ob roń cy  
nw ow a, o  zd ra d z ie ck ie j r o l i  m i
l ic j i  żyd ow sk ie j podczas w a lk  o 
L w ó w .

L w ó w  n ie  b y ł odosobn ionym

oddaw.ia sprawę ze szkodliwości ży 
dów w  mn.iii i przeciwdziałają ternu 
w granicach praw swoich.

D l A C 2 £ C O
ZWLEKAMY?

Znany jts ł wypadek, że w czasie 
wojny polsko - bolszewickiej żydzi 
pizechodzili na stronę bolszewików 

i że dla „lunięcia tego zła p. gen 
Sosnkowski zaiządzit zamknięcie 
wszystkich żydów , znajdujących się

f r y  te  U u s .n iją  p o d w ó jn i  n iebez- ^ y p e d k w m . O to co p isze  nam  w 
p ieczeń atw o . W ie ś  z  je tm e j s tron y  0(^POV?- ^z> na ank ietę  „A B C  P- 
zah am ow an a je s t  w  sw ym  rozwo- .gn iew  J ab łoń sk i:
ju  ku ltu ra ln ym . Ś rodow isko  w ie j - ' J * * 6. odpowiedź potakującą na 

. . , . , . . • , , zapytanie, czy usu.dęae żydów  z
tie od c ię te  od ży c ia  c a „ :g o  k ra ju  armjj polskiej jest koniecznością, prn- 

• Łam iast posu w ać s ię  n aprzód  ży je  gnę zastizec zgó,y, że spostraeżenia 
w  stad ium  ku ltu ra ln ym  z  la t  moje f wnioski „parte są wa f»ktach.

Przedwojennych. W iele mówi się 
o tym, że element chłopski, wcho- 
izący ao inteligencji polskiej stal

K oń cząc  sw ą  o d p ow ied ź  p. Ja- w  wojsku polskim,, w o b o z ie  koncen- 

b łońsk i rzu ca  słuszne p y ta n ie :
W  imię czego wdęc milczeniem 

-wym przedłużamy żydowskie klopo 
ty armii polskiej? Jak d lug j bęJz fi
nty grali w  ciuciubabkę? Myślę, że 
czas najwyższy postawić sprawę ja- 
sn„ i po męski..

Czas n a jw yższy .

GŁOS OFICERA
P ik . K o rw in -P io tro w s k i, odpo

w ia d a ją c  na an k ie tę  „ A B C ” p i
s ze :

Jako stary oficer tziaoow y ucze
stniczący w  wojnach: chińskiej, ja-

W W ILNIE 14 LIPCA  
1920 R

- , Kiedy w  pamiętną meazieię 14 go
bv s ię  w śród  n ie j c zyn n i'n em  zd ro  iipca 1y2o r. wojski bolszewicki*, 
w ym , o d ra d za ją cym  ją  m ora ln ie  i  wkroczyły ao tfim a, miaiem możność 
(ju j  zaobserwować nieopisany entuzjazm

W  obecne i c h w ili c o fa m y  sie czerwone flagi w  żydów  iPonsKieji wszechświatowej i pótsko
W o o ecn e j cn w i. c o ia m y  raę skich oxnach, czatow an ie zwycięz- b o ^ w jc k ie j  oświadczam sianbtffrA

coraz d a le j w  stosunku <to in n ych  có papierosami, wódką i w-raskU-:, itategorv, znie, i l  „ydzi, „ia  dobra
pań s tw  E u rop y  pod  w zg lęd em  wyn ikrzykan >a cześć Rosy; So- j o jczyzn y i naszego wojską bohater-
s topn ia  ku ltu ry  i  o ś w ia ty  w śród  wieckiej. Widziałem, jak na ui ra .n  ekieg0, powinni byc, jaknajprędzej

Warstw chłopskich, a  inteligencji ^ b r u d n * ? t a  w tro «-ów  zvdow-: WVl!ll,i ' ' e" i Z WOjsŁ jak n< ’ ręaa 1 . . .  1 Ł,K h brudny uum wyrostków zydow o*zednawiaią sc-oa matenał Jaskrawo
n asze j, puz.baw ioi.cj d op ływ u  no- skich i zachown wał się d „  teg» stop- bezwartościowy ii ko ż.ołnii , i 
w ych , św ie ży ch  s ił  z e  w s i g ro z i nia bezczelnie, że rąw et koow jując* rozkjadowo i deprymująco
d egen e ra c ja . jeńców żołnierz bolszewicki uderzył na alłcj, narodowej.

. %  to  O B ,  ■ u t r a t a , ,c ę . W *  i J S 3 a . - g S S ?  J S T l K  » & »  *
JC « * ,  to  w ^ y s lk o  z  k rzyw d ,!< i> lo - g ,  t e  ( r M . '  T . K .  było moje pfc™  J ‘ ^ k ! Ł o “  i K e J t  
pa p o lsk iego , k tórem u  zam kn ięto  sze pamięciowe sKOjarzen." pojęcia 
d ro gę  do ośw ia iy , d o  zd ob yw an ia  żyda z  pojęciem armii por miej.

Wykształcenia i wyższego stano
wiska społecznego. Dz.eje się to 
z krzywdą całegc życia narodu w 
którym marnują się bezużytecznie 
olbrzymie masy ludzk ,e, unieru
chomione przez nędzę we wsiach 
odciętych oo życia pozbawionych 
bioinuśi odgrywania twórczej roli 
We własnym państwie.

I M P E R I A L I Z M
J A P O N I I

Znamy dobrze tę h iston ; I nie 
Potrzebujemy do końca wysłuchi
wać opowiadania, by się aowie- 
dzieć, czym się skończy.

Najpierw Chińczycy prowokują 
oddziały japońskie, potym oddzia
ły Japońskie biją skłóconych Chiń 
czyków, zajmują przy okazji no-
We tcreny.i... juź się z nłch nie 
Wycofują. ‘

W 4 9  sposób krok za krokiem, 
bez oficjalnej wojny, Japonia zdo 
bywa sobie rowe tereny. zamie
niając najpierw prowincje Chin 
w jakieś oarębnie rządzone tery- 
biria, w których „nad zapewnie
niom spokoju czuwają" japońskie 
oddziały.

W K IL K A  L A T  
PÓŹNIEJ

V  kilka lat później, odbywając 
służbę wojskową zauważyłem te w 
pododdziałach gospodarczych róż
nych centrów wyszkoleń i szkół 
podchorążych przygniatającą w ięk
szość stanowią żydzi Są to „żołnie
rze*-, odkonj i j*  row ani z rożnych 
pułków. Pragnę na to zwrócić trwa 
gę.

Z K A JĄ  ŻYDÓW
C zyzoy to Oyi przypadek? Albo 

może w* zyscy aowódcy pułków st, 
antysemitami? Nie, odpowiedź jest 
prosta. Oni tylko znają żydów, znają 
ich wrogie i niechętne ustosnnKowa

iracyjnym w  Jabłonnie.

PIERW SZY E TA P
F . A . K . na w s tep ie  sw e j od 

p ow ied z i s tw ie rd z a :
„Obserwując historię zydostwa, 

wpływ żydów na świat, a w  szcze 
gólności ich stosunek do Państwa 
Polskiego, aż do czasów uoecnych 
(w ojnr 1920 r „  komunizm, ostatnie 
procesy) oochodzl się do wniosku o 
konieczności pozbycia się tego ele
mentu z kraju. P  rwszym 1 Kaper*, 
musi być wyeliminowanie ich zupet 
nie z życia narocu, a w ięc również 
ze służby wojskowej jako elementu 
decirakcyjnego i niepewnego

R O B O T Y  
P R Z Y M U S O W E  

I  POGŁÓWNE
P- A . K , s to i na stanow isku  

w p row a d zen ia  p rzym u sow ych  ro 
bó t d la  d ru żyn  żydow sk ich  rów n o 
le g ie  z  n a łożen iem  p og łów n ego  
na gm in y  żydow sk ie , uzasadn ia
ją c  to w  ten sposób :

Czytałem juu niektóre oapcwieazi 
czytelników „A B C “  na tę ciekawą 
ankietę i myślę, ze niesłusznie uwa 
żają ci, Którzy twicrazą, że żydów 
n.e należy zatrudniać pracą fizyczną 
wogóie dlatego, ze odebraliby tym 
snosotjem pracę Połakom. Przecież 
praca ich, myślę bymby bezpłatna — 
dostawaliby jedynie skromne w yży 
wienie i pomieszczenie w  obozach, 
a pieniądze, któreby otrzym ywali ro 
ootnicy chrześcijanie przy rych sa
mych pracach (guyby pracował* za
miast żydów ) pozwolą na zatrudnie
nie Polaków przy ronotach dla nich 
odpowiedmen. *

N f E  WDZIĘCZNOŚĆ 
LECZ ZA P ŁA TA  

DŁUGU
Czyi ałem również zdania, ie  P o l

ska nie powmna nic zawdzięczać 
swym wtugom wewnętrznym —  ży- 
dom. Całkiem słusznie! Uważam jed- 
nan, że Polacy nie powinni czuć ża- 
anej wdzięczności do żydów za ich 
przymusowe prace dla Państwa

Żydzi przez swój wyzysK i zdzier- 
stwo dokonywane na Polakach, przez 
długie wieki, zaciągnęli . względem 
Państwa Poisaiego poważny dług, 
który powinni spłacić choćby mini- 
matnie. Doprowoinegu uregulowani? 
tego długu nikł się po żydach nie 
spodziewa, powir.ni w ięc go  uregulo
wać yo d  przymusem

Z  ra A  rm P' ł b  Ł  W i  O  E E  9  Z  E l  IV  S  f i Ę  A  j e s t  t a k ż e  w s p r z e d a ż y  
w paczkach na jednorazow e przeczyszczenie. Cena 20 gr. Żą d a ć  w  aptekach i składach cptecznych.

ł 1 - . ł s ^ a a - ? f a  ?  * c s  & p .  ^

W y k c r z y s ł u j K  p o m yłki katal k ó w
K o a le  r o w y  m ię d z y  k c S c ia ie m  i p a ń s tw e ir .

K O L C E  B Ę 2

X O  WOLNO
IU w ielu m iasteczkach p o li

c ja  każe zamazywać napisy 
na szyldach:

F irm a  chrześcijańska
Napisy żargonowe nie są na 

tom iast tępione. W ładze wiao 
cznie uważają, że jaw nie w ol
no się w Polsce przyznawać 
ty lko do re lig ii żydowskiej.

O Ż Y W I O N Y  SEZON
'Wspaniała defilada, pocLnio 

sły nastrój, spontaniczny en
tuzjazm , ptom ienne mowy, 
niezapom niane chw ile  —  Świę 
to M orza odbyło się wedle, p ro  
grama.

Obecnie czeka dygnitarzy  
Święto G ór, D n ie  Polesia, T y 
dzień W ołynia , Chw ilka W i
leńska, Festyn Otw ocka i Jar
m ark w Sokołow ie. W  podnio  
siy th  obchodach nabieramy re 
kordow ej wprawy.

WZÓR  O B Y W A T E L A
D o  1M inisterstwa wpłynęło 

' takie podanie:
W ychodek w ogródku mam  

jak  marzenie. Nawet używać 
go n ikom u nie pozwalam, by 
się nie zniszczył.

Coazień punktualn ie o 8-e_ 
rano wychodzę z dom u choć 
nic nie m am  du roboty

P ło t pom alow ałem  wspania 
ty m i o le jn y m i farbam i.

W obec takich dowodów kar 
ności i  zrozum ienia  zagadnień 
państwowych proszę o przy
znanie m i d ob re j posady, a l
bo odrazu em erytury ! (k o l. ).

Z b e c e Ł h C u w . . .

P o  u p ływ ie  k ilku  d n i | 
o j  w y ja śn ien ia , że  lis t  M e t r o - ' 
pu lity  S a p ieh y  n ie  za d o w o lił p.

T A K  BYĆ POWINNO
Pam iętam  parę lat temu  

w  Krakowie są bliżej tych spraw ,* p rzyczyn y , d la  k tó ry ch  w  Krałco- pr:y jech a łem  j  oraz pierwszy
.Ia  rv ^     : „  *2 _ ' I W „  W I ,  f i  V rI  r t r t l l l !  oL/1  / n / t  I/l/l

nie Się do wszystkiego, co polskie j F rezy  den ta R . P . p rasa  zaczyn a
(co zresztą stwieidziły Sądy kzeczy- -raw ie z im o w a ć  stanówi-
pospolltej; znają ich bierność w cnwi , J„ : P Zajmować Suinowi
iacli ważkicn decyzyj, ich nerwowość, sk° - w c zo ra j zan o tovrahsm y głos
tchórzostwa i zdolność s ian i. paniki 
w momertacn aecyauiących jasm 
więc jest, że kiedy .nur.ą oadac część 
swych zomierzj z  wesicnmeniem ulgi 
spławiają uciążliwy i nieoezpieczn^ 
element lydowskt. tak jak zazwyczaj 
odsyła się gorsz, konie i gorszy 
sprzęt

l ym tłumaczy się w ysok ’ odsetek 
ryaów  po różnyci formacjach, ao 
których men* wcieleń oezposreonio 
z poboru.

Wskazuje .o  wyraźnie ne .o, że 
czynniki eoiskowe zdają sobit już

(tak jak nam w  Wilnie nie podoba ^ rzu cem a K om ite tow i L e zc ze n ia  
się anenta,z otaczający miejsce 7J0-1 Pam ięć* M arsza łka , 
żeaia serca Ma.szalka) i dia lego

„G a ze ty  P o ls k ie j" .

GiDs p iłsu d czyk a
W  w ileńskin : „S łow ie** p isze

znow u „C a t ‘ :
W  iirakow ie podubno inaczej od

czuwają całą kwestię. Ks. Metro
polita cieszy się tan. wielkim sra 
cunkiem ze względir na swe zasłu
gi, na pamięć z czasóv* wojny, a 
opinia krakowska nu  podobr., du
żo ac zarzucenia KomUetowi Ucz
czenia Pam ięci Marszałku- Ale tam

fiiefrasBiliwa gospodarka pana wójta
J a k  t o n ę ł y  p i t n i a t i z e  g m in n e  w  B y  chowie

Lublin, w  lipcu. 
(Od własnego korespondenta ABC).

Kilkakrotne już pisaliśmy o „rado- 
nej i twórczej”  gospodarce niertó • 

|Yi'h burmistrzów lub wójtów  w  Lu- 
eibzczyźnie z rodzaju tych, którymi 

" ‘®zwioi zme winien się zająć pro^u- 
" r°r. Wystarczy, z* przypomnimy 
^andahezna aferę tego typu w  Łęcz- 
d 1- k.órei bona+erem pył miejscowy 

n ^ r z  -  Pi et rań.
■.- ?£•*>- mamy do zanotowania nową 

” , atorię” , która powinna wzbogacić
•kta. sądowe. Tym  razem bohaierem 

‘ uwa (pod 
Gospocar

Lubi*'6** •V0J' Rminy Bychawa (pod
-otinem). Plaszczewskt.

Jft~i i zaiste „radosna twórczość 
gminie stała się już groźna.

. 0*C-; s*ę okazuje —  Plaszczewsk* w 
„m- r: wyasygnował sobie z kasy 
gminnej 450 zł., za którą to sumę wy- 
i ciiał na kurację do Szczawnicy, po 

z’’r '3'l ..piękną” w yoeczkę do 
bez ■ Piasrczewski podjął tę sumę

Radnych upoważnień czy pełno- ____
n cn*ctw. Po kilku latach, gdy gmi- ki (z  kasy gm iny) pomocnikowi sek 

miała już dosyć „pana wóita” , I retarza, następn1® —  nieprawnie pod-

przy zdawaniu gminy"■miny nowemu w ó jto -1 jął z kasy drugi? 200° zl. dla siebie ra 
wi, Plaszczewski (będący dnocze nadzór nad budową rzezni. Obydwie 
śnie członkiem rady gram ie '1' rwrć | te sumy miasto podobno również da
ch się do .-ady z wnioskiem, by mu
przywłaszczoną sumę daruwanoj Na 
zebraniu rady w niosek ten przeszed1 
jednym głosem (Płaaztzewsk. biul u 
dzia w gtosow aniu!) Częśc rady, 
do której należał i radny Antoni Frą
czek wystąpiła ze skargą do staro
stwa, na SKutek czugo uchwala rady 
gminy ?. „stała anulowana. Tym  cza 
sen. nastąpiło nowe posied eme rady 
gminnej, na którym poprzednia u- 
chwała znów przeszła fedny-n głosem 
tym razem —  głosem Antoniego 
Fraczka, do inedawn zażartego prze
ciwnika pana wójta. Sprawa stała się 
jasna, gdy na tymże posieuzeniu wpły 
nęłc podanie Anton ego Fraczka c 
rozłożenie n~ barazo wygodnych wa 
runkach zaległych poaatkóv Prośbę 
tę namiętnie jzoparł Plaszczewski.

Poza ta sprawą ikazaic 6*ę, że 
Płaszczewsk’ udzielił 200« zł. pożycz-

P siswin i I t l  I N il

U  KrzssispcOw zbinilo
Ł  w ię z ie ń  a w  R z e s z o w i e

RZESZOM  „  
cy z soboty na *;: 7- (Tel. w ł.) W  no- 
Rzeszow k ^biem zie*ę z  v ięz,Lnia w 
dytów odsiadując® 31 groźnych ban- 
kradzieże, aabó iltó l w ksokie kary za 
Dclikat i Henryk 7 ,a U Stanisław 

rzy*t- skazani na 15

rowało, wspomm mym osobom, co 
staje się jeszcze bardziej zastanawia
jące. Sprawę tę rozpatrywała komi
sja rewizyjna, ale jakoś bec echa, acz
kolwiek wydaje się w-piust nieprawdo
podobnym by nie znalazła ona od
dźwięku u Prokuratury. Tacy Iudz.e, san ia  o za ta rgu  w aw elsk im  w  każ 
jak p. Plaszczewski, nie powinn. p:a- dym  ra z ie  za s łu gu je  na szacunek 
stować stanowiska wo ta, członka . „ .. . , „
rauy gn.innej i wydziału Sejmiku po- ^  sw-oja d rogą  trze  iab c z  - 
wiatoiJ’?po. (w ) .  go low e i beu w zg lęu n ie  zbadać

patrzą na to z lokalnego punktu w i
dzenia, które jest trochę kiótkowidz 
twem.

Polska widzi inaczej, widzi prze
niesienie trumny bra poro mmie.ua 
się t  ..xlzlną ś. p. Marszałka, widzi 
t>r?k Kurtuazji wobec na zelnika 
państwa polsniego.

Na por^-etacf* ks. Metropolity wi- 
azimy piękną, ascetyczn.* twarz 
praiŁ-a katolickiego w wielldtr sty
lu. B<st.upi śreaniowłecza byli feu
dalnymi toanami. Rozumiemy, że 
skoro się jest biskupem krakowskim, 
i skoro s i;  urodziło ooGoim klęciem 
to trudno jct piać „pokajanja", alt 
tc przecież chodzi o  stosunek co  ca. 
lego państwa, do wlastiei O jczyzny 
C zy j członek jednej z najpatriotycz.- 
nlejszych rodzin polskich, nie od
czuwa żalu, że m ędzr nim, a rzą 
dem polskim pośredniczy takie 
ksłąd? ale bądź co bądi • czfonek 
korpusu d/ploma.ycznego bądź co 
bądź cudzoziemie,:?
P an  M a ck iew icz  je s t  p iłsu dczy- 

ktem zapew n e n ie  gorszym  niż... 
red a k to rzy  „D z ien n ik a  Lu d ow e- 
go**. N ie  je s t  te ż  w  cnarak terze  
piłsudc.zyka... g o r liw ym  n eo fitą , 
ja k  redak to rzy  „K u r ie r a  P o ra n 
n e g o "  i „D z ien n ik a  L u d ow ego ". 
D la tego  je g o  sposób m yślen ia  i p i-

0  m uioudcr.

„ G  i £ t y  P o J s k S e J "
„G o n ie c  W a rs za w sk i"  p isze  o 

m etodach  „G a ze ty  P o ls k ie j" ,  k tó 
re j g lo s  na tem at s tan ow isaa  op i- 
itjri p u b lic zn e j c y tow a liśm y  w czo 
r a j :

Powrócli/szy rac jeszcze do 
„O az. Polsk.", nie wkraczając wca-

do dużego uzdrowiska. Znając, 
zażydzenie te j „ le tn ie j s to li
c y P o l s k i  postanow iłem  wy
brać jakiś pensjonat, któryby  
ju ż  samą nazwą wykluczał 
m ożność spotkania się z żyda
m i. N iestety bow iem  spis pen• 
sjonatów  nie zaw 'erał żadnych 
uwag w tym  względzie.

Myślę sobie, m ogą pod  uwa 
gę w chodzić „Sz lacheck i" i  
„P od  m azu rem ". Skierow a
łem  się do tego pierwszego.

le w  tmiitun. sprawy wawelskiej, W ł a ś n i e  b y ł a  p o r a  p o s i ł k u  1 
w  nie poruszają: wypadków, kt g d y m  p r z i} h l ] f  p c z n e  t o w g r z y s ł  
re na terenie prasowym sprawie wa- • J
welsklej ‘ owarzyszyty. Chodzi nam li>°  s i e a z i a ł c  w  j a d a l n i  ■ 1 - e c . y  
wy.acznłe o  metody „G az?tv Pot- w i ś c i e  b y ł a  t o  „ s z l a c h t a ' . . .  a l e  
•kie1” , przypominającej zeznania p a l e s t y ń s k a .  Z w i a ł e m  w i ę c  
zb.odniarza, kfżr,* przed zamordo- c z e m p r ę d z e j  i  p o j e c h a ł e m  
wanien: ofiary zakneblował jej usta: j  '  *•

—  Wy sold Sądzie! Zamordowany f , 
zgadzał się ‘ ze mną, bo wcale nie 
Krzyczał!

Ha&onp.ria
„M a ły  D z ien n ik " p isze  na tem at 

p rób  zaos trzen ia  za ta rg u :
Nie będziemy dalecy od prawdy 

jeżeli powiemy ie  cą to porachunki 
między pewnymi grupan i. ź e  dzia
ła nimi *  za parawanu ręka m; soń
ska — nie trzeba udowadniać. Te 
sam. kota siara ją się nadać zatar
gow i wawelskiemu rozgłos także ne

A le  i  tu nie m ia łem  szczę
ścia. Już bow iem  w bram ie zo 
baczyłem dwóch osobników . 
Jeśli ło byli Mazurzy, to w ido
cznie krew ni tego z łuszczarni 
ryżu.

D op ie ro  po d ługim  poszuki 
waniu znalazłem  nareszcie nie 
zażydzone lokum .

T o  też z uznaniem , muszę 
pow itać przew odnik „W a k a -

terenie Sejmu i Senatu. Mamy p>d cje  we dworach na ziem iach  
stawy do twierdzeń.a, że czynnśki, lv s c i lo d n ic h «  w y d j m y  p  ^ e z

Towarzystwo Rozw oju  Z iem
lewicowo-masoiiskie którym sprze
ciwia się Rząd —  próbuje temu in
cydentowi nadać zuftełni? inne obli
cze i r.a inną drogę g c  skierować.

Z  98,3 milj. £i. 113 33 mlij. Zl.
Spadla obsługa długó w  samerzatfu

M in . K w i a t k o  w s k i cii w ali b . m in . M a t u s z e w s k k g o

lat ciężkiego w ie2;_n.
Vndrzej fyburi zy s? ‘a za -aoojstwo 

roku więzienia za na ® 1 pw»«rn AronSzwarc skazany za k^ anle- , ,
i-iaria na 10 lat w iezien: ’®ze 1 
cie po odbyciu kary „  „  * zamknię- 
w y, Michał Lrzic i Pb tr  ^  ■ Pa P a ' 
ram n„ 6 lat więzieniu 1 
Ji? w  domu poprawy za ./ir 
k K. O. w  Łańcucie.
?kazany na 5 iat wiezion a za kJadzfe 
Ze. Józef Sipik, skazany n; lata "

kradzieże i włamania, wreszcie józe 
JanKOwski, skazany na 9 miesięcy za 
kradzieże.

W ięźniowie z  nieustałonyc! uotych 
czas przyczyn zdołali wydosta- się 
celi, po czym wyłamali drzw. do szat
ni, gdzie przeorali się w  ubrania cy
wilne.

Władze policyjne na rozkaz sędzie
go śledczego Kijasa, wszczęły ener
giczny “ oscig, Zaalarmownno wszy
stkie oddziały policyjni w  powiecie 
rzeszowskim. Pościg pozosta. dotych 
czas bez rezultatu,

Należy zaznaczyć, żr nie jest o 
pierwsza ucieczkr więźniów z  więzie
nia w Rzeszów .e.

W A P S Z a W A  (A T E ) Z on. 1 iipca 
b. r. Centralna Kom isja Oszczędno
ściowo - Oddłużeniowa, zakończyła 
swe prace. Kom isja Centralna i iVo- 
jewódzk.r w  rasie swej pracy p.ze 
pre wadziły akcję oszczędnościowo * 
oddhj; miowę w  stosunku do s f  miast 
wydzielonych na (ogólną liczbę 53), 
410 Miast nie wydzielonych (na ogói- 
ną liczbę 450), lę5 powiatowych zwią 
cków namo*ządowych (na ogólną hcz 
be ;39 ) oraz 314 gmin miejskich. Po 
nadto około 1500 gmin wiejskicn sko
rzystało z  ulg na mocy specjalnego 
dekretu.

Zadłużenie samorządów, co do któ 
rego zostały zastosowane jakiekol 
w iek ulgi, czy to w oddłużeniu indywf

dualnym- czy też na skutek zarządzeń 
generalnych wynosiło; wobec wie 
rzycieli publiczno - prawnych 94j .5 
milj. zl wobec w ieizycieli orywatno- 
prawnych j63-9 milj. zl. —  razem 
1105,4 mdj. złotych

W  procesach oddłużeniowych umo 
rzono wierzytelności 351.5 milj. zl 
z czego ue wierzytelności tmblicrno - 
prawne przypada 330-3 milj. zl. (ca 
35 proc.), na wierzytelności prywat
no - prawne 21-0 milj. zL ( l 2-$ proc.).

Oostuga zadłużen.a w  związkach, 
kióre korzystały z ulg indywidual
nych I zbiorowych oceniana była na 
f*8.3 milj zł. rocznie, ooecr.ie zaś w y 
nosić bf dzie ca 33 milj zł.

W  wląz.m z zakończehiem prac 
kom sjt, w  dn. 8 bm., odbyło się w 
sali konferencyjnej B. G. K. posiedze
nie zamykające prace Komisji Cen
tralnej i Kom isy] Wojewódzkich

Po sprawozdaniu prezesa dr. M 
aroszyńskiego, zabrał głos p. wice
premier Kwiatkowski, podkreślając 
pozytywne rezultaty prac kontsji. 
Czy to miała być pochwała także dl? 
poprzedniego kie.jwnika pra? ko
misji, b. min. Matuszewskiego?

W schodnich  1 zawierający  
liczny spis dw orów -pensjona- 
tów. Każdy z w ym ienionych  
pensjonatów  w opisie zawiera 
uwagę „n ie p rzy jm u je  się go 
ści wyznanie m ojieszow ego" 
lub „przy jm ow ani są ty lko  
chrześcijan ie" albo znowu 
przy jm u je  się wszystkie naro
dowości prócz żydów ". Gdzie 
ind zie j pow iedziane jest jasno 
.,ograniczeń narodow ościo
wych nie m a". 1

Te  uwagi są bardzo słusz
ne. Każdy kto przyjeżdża, w ic 
przyna jm n ie j czego się może 
spodziewać i nie jest podstęp
nie wprowadzany w błąd.

N iew ątp liw ie wszystkie u- 
zdrounska pó jdą  za tym  przy 
kładem.

P RE ZA

W y c h o w a n ie  ję d r z e j o w i c z o w s k ie
Bunt „Straży Przedn ej nrzeciw O.Z.N.

O d d łu ższego  czasu u śróc m ło
d z ie ży  szko ln ej k o ljjo rto w an e  są 
u lo tk i podp isane p rzez „K lu b  13 
m a ja ". U lo tk i te p isane są w  
sty lu  fo łk s fro n to w ym

z n ies ław n ej p am ięc i ję d rze je w i-  
czow sk ie j „S t ra ż y  P r z e d n ie j" ,  po 
og łoszen iu  d ek la ra c ji O. Z. N .

Sftria procesów
P o  zajścić clt w  C z ę s to c h o w ie

CZĘSTO CH O W A 12.7. (teł. w ł.) 
W dniach najbliższych przed sądem 
w Częstochowie odbedzi" się seria 
procesów przeciwko sprawcom zajść 
antyżydowskich, :akie m iały miejsce 
w czerwcu b, r. pc zamordowaniu ś. 
p. Barana przez żyda Pędraka. Obec-

M łod z i w ych ow an k ow ie  szkoły  1 nie w więzieniu częstochowskim znaj- 
jęd rze jew J eżo w sk ie j zbu n tow a li ^iijy się około 60 osób pod zarzutem

„Klub 13 maja" jest to pół-1 się przeciwko jakoby nacjonalisty * ud«-a,u w zail5c,ach\ .
. , : ; »  , A n i .  ** W pierwszej grupie oskarżonychtajna organizacja, która powstała | G?nvm celom 0. Z. N lktorzy „ an!ł w d_ ch

przed Sądei.i znajduje s.e Władysław- 
nasztelan Józef Pytlarz i Czesław 
Stanisławski.

A k t oskarżenia zarzuca im ©por 
policji, OKrzyki na cześć rewolucji 
gŁroóow ?j, ©raz demolowanie skle
pów ydbv ikich. Inni oskirżeni z T . 
Puchałą S. ,iaba 'em . Antoniną Szyr. 
czywczyk, Janiną Janus, na czele 
sran? przed mdem Dod zarzutem cał- 
KOwiteg* zdemolowania i  skleoów żv- 
don* siej..


